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Rozďudzić ŵiłość do Boga 

Przyszli do ŵŶie rodziĐe ogroŵŶie 
zaŶiepokojeŶi tyŵ, że iĐh dzieĐko, które 
Ŷie ĐhĐe Đhodzić do kośĐioła, wĐiąż 
powtarza pytaŶie, woďeĐ którego oŶi są 
ďezradŶi: DlaĐzego ŵaŵ wierzyć? Saŵi są 
głęďoko wierząĐyŵi katolikaŵi. Modlitwa, 
ŵyśleŶie wiarą oraz kierowaŶie się w 
żyĐiu słoweŵ Bożyŵ realŶie 
kształtują iĐh żyĐie, a PaŶ 
Jezus jest dla ŶiĐh kiŵś 
Ŷaprawdę ďliskiŵ i ďardzo 
koĐhaŶyŵ – ale Đo 
powiedzieć dzieĐku, kiedy 
ŵówi, że oŶo tego zupełŶie 
Ŷie Đzuje aŶi Ŷie rozuŵie? 

Na pytaŶie o wiarę trudŶo 
odpowiadać, udowadŶiająĐ, 
że PaŶ Bóg istŶieje. Nie 
tylko dlatego że 
przekoŶująĐe 
przeprowadzeŶie takiego 
dowodu przekraĐza 
zazwyĐzaj koŵpeteŶĐje rodziĐów i 
Đierpliwość dzieĐka. )arówŶo rodziĐe, jak i 
dzieĐko iŶtuiĐyjŶie wyĐzuwają, że dowód 
Ŷa istŶieŶie Boga ŵoże Đo Ŷajwyżej 
uŵoĐŶić w religijŶyĐh przekoŶaŶiaĐh 
kogoś jedŶozŶaĐzŶie wierząĐego, Ŷie 
przyďliży jedŶak do Boga koĐhająĐego, w 
Ŷikiŵ też Ŷie rozďudzi ŵiłośĐi do Boga. 
OsoďiśĐie spróďowałďyŵ wówĐzas Ŷa 

pytaŶie odpowiedzieć pytaŶieŵ – i to 
takiŵ, które poĐzątkowo ŵoże wydawać 
się uĐieĐzką od poważŶej rozŵowy. )ateŵ 
Ŷa pytaŶie: DlaĐzego ŵaŵ wierzyć?, 
odpowiedziałďyŵ: A dlaĐzego ŵasz 
oddyĐhać? OddyĐhać ŵogę głęďoko luď 
płytko, Ŷoseŵ luď ustaŵi, powietrzeŵ 
świeżyŵ luď zadyŵioŶyŵ, ale oddyĐhać 

ŵuszę; przestaŶę oddyĐhać 
dopiero wtedy, kiedy uŵrę. 
Wierzyć to zŶaĐzy 
rozpozŶać 

Dość podoďŶie jest z wiarą. 
)ostaliśŵy tak stworzeŶi, że 
Đałkowity ďrak wiary jest dla 
Ŷas Đzyŵś Ŷieŵożliwyŵ. Nie 
ŵówię teraz o wierze w 
seŶsie posiadaŶia 
przekoŶań, z któryĐh 
praktyĐzŶie Ŷiewiele 
wyŶika. Bo w teŶ sposóď – 
pozorŶie – ŵożŶa wierzyć w 
Boga, w różŶe wzŶiosłe 

idee, Ŷa przykład w postęp, w 
powszeĐhŶe ŵiędzyludzkie ďraterstwo, w 
deŵokraĐję itp. Jeśli ta luď iŶŶa ŵoja 
wiara Ŷie wyraża się w realŶyĐh 
postawaĐh i działaŶiaĐh, jest oŶa tylko 
wiarą pozorŶą, a ja saŵ ŵogę w ogóle Ŷie 
zdawać soďie sprawy z tego, w kogo luď w 
Đo Ŷaprawdę wierzę. 
JedŶak w Đoś luď w kogoś wierzę Ŷa 
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pewŶo. Pisŵo Święte Ŷa różŶe sposoďy 
pouĐza i przypoŵiŶa, że jeżeli porzuĐaŵy 
wiarę w Boga prawdziwego, stajeŵy się 
wyzŶawĐaŵi i ĐzĐiĐielaŵi takiĐh luď 
iŶŶyĐh ďożków. Wierzyć to zŶaĐzy ďowieŵ 
rozpozŶać kogoś luď Đoś jako wartość 
Ŷajwyższą, która jest godŶa 
ďezwaruŶkowej ĐzĐi i dla której gotowi 
jesteśŵy rezygŶować z iŶŶyĐh. 
)azwyĐzaj Ŷa swoiĐh ďożków, w któryĐh 
Ŷajwyższe zŶaĐzeŶie Đzłowiek uwierzy i 
któryĐh staje się ŶiewolŶikieŵ, wyďieraŵy 
jakieś wartośĐi skądiŶąd pozytywŶe. 
PieŶiądze i dostatek, przyjeŵŶośĐi i 
wygoda, roďieŶie kariery, sprawowaŶie 
władzy Đzy doďra opiŶia u ludzi – saŵe w 
soďie są doďre, a w pragŶieŶiu iĐh 
osiągŶięĐia i posiadaŶia Ŷie ŵa ŶiĐ 
ŶagaŶŶego. NieszĐzęśĐieŵ jest dopiero to, 
że Đzłowiek którąś z tyĐh wartośĐi uzŶaje 
za wartość Ŷajwyższą – i zaĐzyŶa się w jej 
służďie dopuszĐzać ĐzyŶów ŶiegodziwyĐh. 
BałwoĐhwalstwo zaĐzyŶa się wówĐzas, 
kiedy któraś z tyĐh wartośĐi staje się 
ďożkieŵ, ważŶiejszyŵ Ŷiż zasady 
sprawiedliwośĐi, a Ŷawet Ŷiż rodzoŶe 
dzieĐi. 
Owszeŵ, ŵożeŵy uwierzyć rówŶież w 
ďożków ďezwartośĐiowyĐh – w rzekoŵo 
Ŷajwyższą wartość alkoholu, Ŷarkotyków 
Đzy rozpusty. Możeŵy uwierzyć Ŷawet w 
ďożków koŵpletŶie ďezwartośĐiowyĐh – 

ŵożeŵy fałszywie uwierzyć w ostateĐzŶy 
ďezseŶs Ŷaszego żyĐia i zaĐząć kłaŶiać się 
teŵu ohydŶeŵu ďożkowi, któreŵu Ŷa 
iŵię rozpaĐz. Tak Đzy iŶaĐzej, Ŷie da się 
ďyć Đzłowiekieŵ i Ŷie wierzyć w ŶiĐ aŶi w 
Ŷikogo. PodoďŶie jak Ŷie da się żyć ďez 
oddyĐhaŶia. 
Bóg jedeŶ zŶa serĐa każdego z Ŷas 

Dość więĐ ŵyląĐe jest utrwaloŶe w 
Ŷaszyŵ języku dzieleŶie ludzi Ŷa 
wierząĐyĐh i ŶiewierząĐyĐh, w doŵyśle – 
wierząĐyĐh luď ŶiewierząĐyĐh w Boga. Nie 
wszysĐy, którzy uważają się i są uważaŶi 
za wierząĐyĐh w Boga, wierzą w Niego 
Ŷaprawdę, tzŶ. Ŷaprawdę zawierzają Mu 
;luď przyŶajŵŶiej pragŶą zawierzaćͿ 
ĐałyĐh sieďie i w tej perspektywie starają 
się układać wszystkie swoje sprawy. ) 
drugiej stroŶy: Nie wszysĐy, którzy 
uważają się i są uważaŶi za ŶiewierząĐyĐh, 
Ŷaprawdę w Niego Ŷie wierzą. )apewŶe 
wiele raĐji ŵiał św. AugustyŶ, kiedy 
twierdził, że PaŶ Bóg ŵa wrogów wśród 
tyĐh, którzy uĐhodzą za Jego przyjaĐiół, ale 
też ŵa przyjaĐiół wśród tyĐh, którzy 
uĐhodzą za Jego wrogów. OŶ jedeŶ zŶa do 
końĐa serĐa każdego z Ŷas. 
)auważŵy, że Ŷawet ďuŶtująĐ się 
przeĐiwko PaŶu Bogu, Đzłowiek iŶtuiĐyjŶie 
rozuŵie, że jedyŶie wiara w Niego jest 
wiarą auteŶtyĐzŶą. PrzeĐież pytaŶie:  
„DlaĐzego ŵaŵ wierzyć?” – Đhyďa dla 

Pójście na skróty jest bardzo łatwe, ale ja zawsze mówię ludziom: „Czy sukces, który osiągnęliśmy 
na skróty, jest sukcesem? Czy wjechanie kolejką na Kasprowy smakuje tak samo jak wejście z 
trudem, z plecakiem na plecach na ten sam Kasprowy, ale na piechotę?” Myślę, Īe kaĪdy, kto 
chodzi po górach wie doskonale, Īe to są dwie róĪne rzeczy i wjechanie kolejką na Kasprowy 
smakuje zupełnie inaczej, a wejście na szczyt góry, gdzie jesteśmy jeszcze bliĪej Boga, na 
piechotę z plecakiem smakuje zupełnie inaczej. Tak samo podąĪanie szlakiem i śladami 
Chrystusa smakuje zupełnie inaczej. To są często moĪe i nawet chwile cierpienia, chwile łez, 
chwile trudu, ale wtedy wiemy, Īe podąĪamy tą właściwą drogą – to smakuje zupełnie inaczej. Ten 
sukces jest prawdziwym sukcesem, a coś, co jest podąĪaniem na skróty – z pominięciem Boga i 
krzyĪa w Īyciu – to nie jest ta droga.  

Krzysztof Ziemiec - dziennikarz telewizyjny 
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O. Marek ŁąĐki, ďr. BerŶard KluĐzkowski: 
Gdzie jest graŶiĐa ŵiędzy ŵiłośĐią a 
ŶieŶawiśĐią?  
Toŵasz Adaŵek: – Ja Ŷie zŶaŵ uĐzuĐia 
ŶieŶawiśĐi. )Ŷaŵ ŵiłość. Jesteśŵy z żoŶą 
razeŵ już ϭϰ lat, koĐhaŵy się, koĐhaŵ 
przyjaĐiół, Ŷie ŵaŵ wrogów i dlatego Ŷie 
ŵyślę, ďy ĐhrześĐijaŶiŶ powiŶieŶ 
ŶieŶawidzić. Jeżeli upadŶę, zaraz się 
spowiadaŵ. Nigdy Ŷie ŵiałeŵ takiej 
„okazji” w żyĐiu, ďy kogoś ŶieŶawidzić. 
W takiŵ razie, gdzie jest graŶiĐa ŵiędzy 
„szerŵierką Ŷa pięśĐi” – jak Ŷazywasz 
ďoks – a przeŵoĐą Đzy agresją, która 
przeĐież jest ŶiezďędŶa, ďy w tej 
dysĐypliŶie osiągŶąć sukĐes?  
– Boks to jest szerŵierka Ŷa pięśĐi! 
Dlatego do riŶgu zawsze wĐhodzę z wielką 
wiarą. Proszę Boga o siłę, o duĐha walki, 
ďyŵ Ŷie zwątpił ;tak jak ďywa w 
ŶiektóryĐh walkaĐh – ĐhoĐiażďy ostatŶio 

Briggs w walĐe z KliĐzko, który dużo 
krzyĐzał, ale jego serĐe ďyło puste i Ŷie 
ŵiał tego duĐhaͿ. Boks to Ŷie jest ďójka. 
Bójki odďywają się Ŷa uliĐy. Jeżeli jesteŵ 
w riŶgu iŶteligeŶtŶy, to uŶikŶę Điosów, a 
zadaŵ je, szyďkie, i uĐiekaŵ z ŵiejsĐa, Ŷie 
ďiję się.  
Ale jedŶak taŵ jest potrzeďŶy jakiś 
eleŵeŶt agresji.  
– Nie ŵa agresji! To jest adreŶaliŶa. A 
agresja? Jeśli ďędę ĐhĐiał ďyć agresywŶy 
woďeĐ przeĐiwŶika, to straĐę siły po 
dwóĐh ruŶdaĐh. A ja ŵaŵ ŵieć siły Ŷa ϭϮ 
ruŶd. To jest szerŵierka Ŷa pięśĐi, a kto 
jest ŵądrzejszy – jest ŵistrzeŵ.  
Ale szerŵierka kojarzy się z Đzyŵś 
Đzystyŵ, ďiałyŵ. Takie są Ŷawet stroje 
szpadzistów. A wy lejeĐie się po twarzy…  
– Bo ďoks to sport koŶtaktowy i Ŷie da się 
uŶikŶąć rozĐięć Đzy zderzeń. W zapasaĐh 
Đzy w judo Ŷie zadaje się Điosów, a jedŶak 
zapaśŶika Đzy judokę pozŶasz Ŷa uliĐy od 
razu. 
„Jeśli Đię kto uderzy w prawy poliĐzek, 
Ŷadstaw ŵu i drugi!” – ŵówi Jezus...  
– Ale ŵyślę, że PaŶ Jezus Ŷie ŵówił tego 
do ďokserów ;śŵieĐhͿ tylko do tyĐh, 
którzy są krzywdzeŶi, aďy Ŷie odpowiadali 
tyŵ saŵyŵ. W ďoksie raĐzej Ŷa zadaŶy 
Đios oddaję ϯ alďo ϰ ;śŵieĐhͿ. 
Czy Toŵasz Adaŵek widzi Boga jedyŶie 
jako tego, który zapewŶia ŵu sukĐes, Đzy 
też przegraŶego, wyrzuĐoŶego poza 
ŵiasto SkazańĐa? Co Cię poĐiąga w 
Jezusie – siła Đzy ďezďroŶŶość? 

– Jezus jest ŵoją siłą! Jak śpiewaŵy w 
jedŶej z pioseŶek: „Jezus siłą ŵą”. Jezus 
jest ŵą Ŷadzieją, jest dla ŵŶie wszystkiŵ. 
To Ŷie jest tak, że dzisiaj się ŵodlę, ďo 

O ilozoii ďoksu, prostej wierze i tęskŶoĐie za Ŷieďeŵ z Toŵaszeŵ Adaŵkieŵ 
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ĐhĐę zwyĐiężać. Modlę się, ďo ĐhĐę iść do 
Ŷieďa! I to daje ŵi siłę i wiarę. 
Jezus, jakiego zŶaŵy z EwaŶgelii: silŶy, 
wywraĐająĐy stoły kupĐów, zwyĐięski w 
dŶiu zŵartwyĐhwstaŶia, ale też 
ďezďroŶŶy, opluty, wyszydzoŶy, zďity. 
Który jest Ci ďliższy? 

– Dziś, kiedy proszę Jezusa o potrzeďŶą ŵi 
siłę, OŶ ŵi ją daje. Dlatego widzę PaŶa 
Jezusa potężŶego, silŶego, który i ŵŶie 
daje swą siłę. )resztą ŵyślę, że Ŷie tylko 
ja, ale Đhyďa każdy, zwłaszĐza w ĐhwilaĐh 
słaďośĐi Đzy Đhoroďy, woła do Jezusa: 
PaŶie, daj ŵi siły, daj ŵi łaski, ďyŵ ďył 
zdrowy, ďyŵ powstawał, ďyŵ zwyĐiężał! 
Bo przeĐież właśŶie w słaďośĐiaĐh, w 
ĐierpieŶiaĐh, które Ŷas dotykają, Đzy w 
Đhoroďie Ŷajďardziej łąĐzysz się z Jezuseŵ. 
Alďo gdy ktoś ďliski uŵrze. Kiedy uŵarł 
ŵój tata, to Ŷa pewŶo ŵoja ŵaŵa się 
łąĐzyła w ŵodlitwie z Jezuseŵ w tyŵ 
ďólu. ) tyŵ Jezuseŵ w OgrójĐu. Bo tak 
jest w ĐhwilaĐh, gdy ktoś od Ŷas odĐhodzi. 
To ŶaturalŶe u Đzłowieka wiary. Ale widzę, 
że dotykaŵy tu poważŶyĐh, wręĐz 
głęďokiĐh teŵatów teologiĐzŶyĐh, a ŵoja 
wiara jest prosta... 
Psalŵ ϭϰϰ: „BłogosławioŶy PaŶ – Opoka 
ŵoja, OŶ ŵoje ręĐe zaprawia do walki, 
ŵoje palĐe do wojŶy”. To Twoje ŵoto?  
– Dostałeŵ od PaŶa Boga taleŶt, grałeŵ w 
piłkę, w koszykówkę, praktyĐzŶie Ŷieŵal 
każdego sportu próďowałeŵ, a jedŶak 
traiłeŵ do „Górala” ŻywieĐ i taŵ ďył ŵój 
pierwszy koŶtakt z ďokseŵ. Po kilku lataĐh 
Đzułeŵ przesyt. Odszedłeŵ. Ale po dwóĐh 
lataĐh wróĐiłeŵ. Bo to, Đo roďię, jest 
ŵoiŵ przezŶaĐzeŶieŵ. W to wierzę. I 
jesteŵ do dziś w tej dysĐypliŶie, do której 
Bóg dał ŵi taleŶt i siły. Dziś ŵieszkaŵ w 
AŵeryĐe, Đhoć jeszĐze pięć lat teŵu, 
gdyďy ŵi ktoś powiedział, że to właśŶie tu 
ďędzie ŵoje ŵiejsĐe, toďyŵ powiedział, 

że jest ŶiepoważŶy. A jedŶak PaŶ Jezus 
takie drogi ŵi wyzŶaĐzył i jesteŵ tu, gdzie 
jesteŵ, za Đo Mu dziękuję.  
Czy Ŷie ŵasz wrażeŶia, że to, Đo roďisz Ŷa 
riŶgu, pozostaje w sprzeĐzŶośĐi z Bogieŵ, 
jakiego zŶaŵy z Biďlii?  
– Ale przeĐież duża Đzęść Pisŵa Świętego 
to właśŶie opisy walki! 

Często ŵówisz, że ŵasz jasŶo określoŶy 
Đel: ŵistrzostwo świata w trzeĐiej 
kategorii wagowej. A jeśli się Ŷie uda? 
Oďrazisz się Ŷa Boga, Đzy za Hioďeŵ 
powiesz: PaŶ dał i zaďrał PaŶ. NieĐh 
ďędzie Bóg uwielďioŶy?  
– Na pewŶo się Ŷa Boga Ŷie oďrażę. Kiedy 
ďyłeŵ jeszĐze ŵiŶistraŶteŵ, a już 
ďoksowałeŵ, Ŷie ŵyślałeŵ o ŵistrzostwie 
świata. ) ďiegieŵ Đzasu, widząĐ starszyĐh 
kolegów osiągająĐyĐh sukĐesy, pojawiła 
się ŵyśl o zostaŶiu zawodowĐeŵ. Poteŵ, 
gdy już Ŷiŵ zostałeŵ, widziałeŵ i Đzułeŵ, 
że się rozwijaŵ, wiedziałeŵ, że to jest 
właśŶie ŵoja droga i Đzęsto w ŵodlitwie 
prosiłeŵ, aďy zostać ŵistrzeŵ świata. 
Droga ďyła Điężka i ŶoŶ stop pod górę, 
pełŶa wzlotów i upadków. Czaseŵ już 
traĐiłeŵ Ŷadzieję, że uda ŵi się osiągŶąć 
Đel, ale to się stało! I to w ŶiezwykłyĐh 
okoliĐzŶośĐiaĐh. Podejŵowałeŵ walkę o 
ŵistrzostwo świata ze złaŵaŶyŵ Ŷoseŵ. I 
zdoďyłeŵ to ŵistrzostwo świata! Poteŵ 
ďroŶiłeŵ tego tytułu i zdarzyła się 
porażka. Było sŵutŶo. Byłeŵ słaďy, 
straĐiłeŵ dużo wagi. )astaŶawiałeŵ się, 
dlaĐzego tak się stało.  
Czułeŵ, że Ŷie ďyłeŵ soďą. Ale gdy poteŵ 
zŵieŶiłeŵ kategorię wagową, 
zrozuŵiałeŵ, że ďyło to dla ŵŶie lepsze. 
OpłaĐiło się raĐzej przegrać Ŷiż straĐić 
żyĐie Đzy zdrowie Ŷa riŶgu. I gdy zdoďyłeŵ 
teŶ drugi pas, utwierdziłeŵ się w 
przekoŶaŶiu, że to jest ŵoja droga. 
Wiedziałeŵ, że to jest ŵoje 
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przezŶaĐzeŶie, ďo powiedziałeŵ żoŶie 
przed walką o ŵistrzowski pas z 
CuŶŶiŶghaŵeŵ, trzykrotŶyŵ ŵistrzeŵ 
świata: „Dorota, jeżeli wygraŵ tę walkę, 
to jest to zŶak od PaŶa Boga, że ŵaŵy 
jeĐhać do Aŵeryki”. I wygrałeŵ. W 
sierpŶiu przyleĐiałeŵ do Aŵeryki. Wtedy 
pojawiła się propozyĐja przejśĐia do wagi 
Điężkiej. I zŶów zaĐząłeŵ pytać: „PaŶie 
Jezu, Đzy to doďra, właśĐiwa droga?”. Czy 
spróďować zawalĐzyć o teŶ trzeĐi pas? Czy 
Jezus da ŵi tyle siły i łaski? Spróďowałeŵ. 
I pokoŶałeŵ AŶdrzeja Gołotę.  
Po kolei idę jakďy do przodu. I jak 
oďieĐałeŵ kiedyś kiďiĐoŵ, że ďędę kiedyś 
ŵistrzeŵ świata wagi Điężkiej, to jeśli PaŶ 
Bóg wysłuĐha ŵojego wołaŶia i wszystkiĐh 
tyĐh, którzy się za ŵŶie ŵodlą, to ďędzie 
to wspaŶiałe uwieńĐzeŶie ŵojej kariery. A 
jeśli to się Ŷie uda, to zŶaĐzy tylko tyle, że 
Ŷie ďyło to zgodŶe z wolą Bożą. Człowiek 
ŵoże ŵieć plaŶy i ŵarzyć o wielu 
rzeĐzaĐh, ale plaŶy Boże Đzęsto są iŶŶe od 
ŶaszyĐh... Kto ďy poŵyślał, że Đhłopak z 
GilowiĐ wyjedzie do Aŵeryki w ϮϬϬϱ roku 
i ďędzie walĐzył Ŷa aŵerykańskiĐh riŶgaĐh 
i dzisiaj siedział z ojĐaŵi pauliŶaŵi z 
CzęstoĐhowy, ale aŵerykańskiej ;śŵieĐhͿ. 
)ateŵ jeśli to jest zgodŶe z wolą Boga i 
ŵieśĐi się w Jego plaŶaĐh, to wieŵ, że 
kiedyś ďędę tyŵ ŵistrzeŵ. I z taką wiarą 
idę przez żyĐie. 
Skąd się ta wiara w Toďie rodzi?  
– ) ŵodlitwy. Modlę się ĐodzieŶŶie Ŷa 
różańĐu. Od lat ŵodliŵy się wspólŶie z 
żoŶą Ŷa różańĐu. Niekiedy dwa, trzy razy 
dzieŶŶie, podĐzas jazdy saŵoĐhodeŵ. 
Kiedy Ŷie poŵodlę się RóżańĐeŵ, to po 
prostu dziwŶie się Đzuję, jakďy Đzegoś 

ďrakowało... Przed każdą walką Đałą 
soďotę poświęĐaŵ Ŷa to, ďy ďyć saŵ. 
Jesteŵ wtedy tylko z Dorotą, z rodziŶą. 
Wtedy ŵodliŵy się wspólŶie. To jest 
zawsze speĐjalŶy dzień takiego „odejśĐia” 
od ludzi. Wtedy już Ŷie ŵa dzieŶŶikarzy, 
jest po prostu speĐjalŶy dzień Ŷa łąĐzŶość 
z PaŶeŵ Jezuseŵ. 
O Đo ŵodlisz się przed walką? Mówisz: 
PaŶie Boże, ŶieĐh teŶ GraŶt się wywróĐi, 
Arreola poślizgŶie, a Adaŵek 
zŶokautuje?  
– Nie, Ŷigdy tak Ŷie ŵyślę! Proszę Boga o 
zwyĐięstwo, o doďrą i szĐzęśliwą walkę. 
Żeďyśŵy oďaj zeszli z riŶgu zdrowi. 
Nie ďoisz się, że ludzie ďędą oskarżać Cię 
o hipokryzję? Tu gada o Bogu, a taŵ wali 
gośĐia w łeď?  
– Ależ o tyŵ ŵówią Đały Đzas i piszą Ŷa 
foraĐh iŶterŶetowyĐh! JedŶak to piszą 
ludzie z tej „drugiej stroŶy”. Myślę, że 
ŵoże Ŷiewielu, ale przyŶajŵŶiej kogoś, to 
ŵoje ŵówieŶie głośŶo o PaŶu Bogu 
„ruszyło”. Że dotkŶęło Đzyjegoś serĐa. To, 
że zawsze po walĐe wskazuję Ŷa Ŷieďo, 
które jest prawdziwyŵ źródłeŵ 
zwyĐięstw, i to Jezus daje ŵi siłę. Wieŵ, 
że to już ŶiejedŶego „trąĐiło” i dziś 
przyŶajŵŶiej iŶaĐzej patrzą Ŷa wiarę. To 
wieŵ Ŷa pewŶo. Ilu? Tego Ŷigdy się Ŷie 
dowieŵ…  
Wstajesz raŶo, otwierasz koŵputer i 
patrzysz, ile ŶowyĐh artykułów jest o 
Toďie w ŶeĐie? 

– Najpierw zawsze roďię zŶak krzyża... A 
iŶterŶet jest właśĐiwie ŵoiŵ jedyŶyŵ 
łąĐzŶikieŵ ze świateŵ, zwłaszĐza z Polską, 
ďo Ŷie ŵaŵy Ŷawet polskiej telewizji. 
Kiedy ďędziesz spełŶioŶyŵ sportowĐeŵ? 

Tomasz Adamek ur. 1.12.1976 r. w ĩywcu, polski bokser, były zawodowy mistrz świata 
organizacji IBŻ i IBO w kategorii junior cięĪkiej oraz WBC w kategorii półcięĪkiej, medalista 
mistrzostw Europy amatorów, międzynarodowy mistrz Polski.  
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Zwolennicy eutanazji przekonują, że 
odłączenie cierpiącego pacjenta od urządzeń 
podtrzymujących jego życie to pozwolenie mu 
na godną Ğmierć i skrócenie jego cierpienia. 
JednoczeĞnie nikt z nich nie zastanawia się 
nad głębszym sensem cierpienia, które w jakiĞ 
sposób jest wpisane w ludzką naturę od 
zarania dziejów. Rozumiem jednak, że takie 
metafizyczne wynurzenia mogą być psu na 
budę, jeĞli mówimy na przykład o patrzących 
na cierpienie swojego dziecka 
rodzicach. Z jednej strony, z 
pewnoĞcią pragną oni, aby maluch 
był z nimi jak najdłużej, z drugiej – 
chcą oszczędzić mu cierpień 
ponad jego siły. 

Takie sceny zdarzają się 
niestety nie tylko na filmach. 
Wychodzący z sali lekarze ze 
smutkiem kręcą głowami i mówią 
rodzinie pacjentaŚ „ZrobiliĞmy 
wszystko, co w naszej mocy”, „Nie jesteĞmy już 
w stanie pomóc”. Ludzka natura jest jednak 
tyleż samo krucha, co nieprzewidywalna i setki, 
jeĞli nie tysiące razy, lekarskie diagnozy 
zawodzą. Nagle ktoĞ, kto według nich nie miał 
żadnej szansy na wyzdrowienie, wstaje ze 
szpitalnego łóżka. KtoĞ, kto latami miał się nie 
wybudzić ze Ğpiączki, otwiera oczy. A co by 
było, gdyby wczeĞniej rodzina – w ramach 
specyficznie pojętego humanizmu czy 
miłosierdzia – odłączyła go od urządzeń 
podtrzymujących życie? 

Niesamowitą historię małej Alice opisuje  
„Daily Mail”. Lekarze nie dawali 14-miesięcznej 
dziewczynce praktycznie żadnych szans. 
Cierpiała na ciężkie zapalenie opon 
mózgowych, które spowodowało niewydolnoĞć 

nerek, a następnie udar. Dziecko zapadło w 
Ğpiączkę. Aby utrzymać Alice przy życiu, 
lekarze podłączyli ją do respiratora i dializowali. 
Matce dziecku powiedzieli, że może ono nie 
dożyć następnego poranka. 

Według diagnozy medyków, dziewczynka 
nie byłaby w stanie oddychać sama, a właĞnie 
następnego dnia planowali odłączyć ją od 
aparatury podtrzymującej życie. Dlatego 
zaczęli zachęcać matkę, aby zdecydowała się 
na oddanie organów dziewczynki do 

przeszczepów. Argumentowali, że tragedia jej 
i jej dziecka może obrócić się w coĞ dobrego. 

Zdesperowana matka przystała na 
argumenty lekarzy – wyraziła zgodę na 
pobranie od córki organów do 
przeszczepu oraz odłączenie jej od 
respiratora. Tuż przed odłączeniem 
maszyn personel szpitala dał matce 

możliwoĞć pożegnania się z Alice. 
Kobieta ucałowała dziewczynkę w czoło, po 

czym lekarze wyłączyli podtrzymującą życie 
aparaturę. Ku ich wielkiemu zdziwieniu dziecko 
zaczęło samodzielnie oddychać. - Czułam, że 
jesteĞmy Ğwiadkami cudu – miała powiedzieć 
matka małej pacjentki. 

Ten cud przecież mógłby się wcale nie 
wydarzyć. Ile razy lekarze mylą się w swoich 
diagnozach? Ile razy, ktoĞ kto miał już nigdy się 
nie obudzić nagle otwiera oczy. Nawet jeĞli 
takich cudów jest niewielki odsetek, to czy nie 
warto na nie czekać? Czy rodzina, która 
decyduje się na odłączenie kogoĞ bliskiego od 
podtrzymujących życie maszyn nigdy choć raz 
nie pomyĞlałaŚ „A może kiedyĞ by się obudził?”. 
Zapewne takie „pocałunki życia”, jak pisze o 
historii małej Alice „Daily Mail” nie zdarzają się 
często, ale czy nie lepiej jest czekać na taki 

Lekarze nie dawali 14-miesięcznej Alice īadnych szans na przeīycie. Jej matkę namawiali 
juī, aby podpisała zgodę na pobranie narzĆdów od dziewczynki i planowali odłĆczyć jĆ od 
respiratora. Zdesperowana kobieta przystała na namowy medyków. Kiedy na poīegnanie 
pocałowała dziewczynkę w czoło, lekarze odłĆczyli aparaturę. Dziecko niespodziewanie 
zaczęło samodzielnie oddychać.  
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Odpowiedzi na pytania konkursowe 
naleīy oddać w zakrystii lub  

w kancelarii, albo przesłać pocztĆ 
(moīna e-mailem) z dopiskiem: 

Konkurs Religijny - do dnia 
15.08.2013 

 

SPOŚRÓD DOBRYCż ODPOWIEDZI 

1. Stronnictwo żydowskie, którego członkowie 
wyróżniali się drobiazgowym i skrupulatnym 
przestrzeganiem przepisów Prawa, toŚ 

a) faryzeusze 
b) saduceusze 
c) uczeni w PiĞmie 

2. Trzy cnoty boskie, to... 
3. Podaj nazwisko rodowe papieża Franciszka i kraj,  
z którego pochodzi. 

PRAWIDŁOWE ODPOWIEDZI  
Z POPRZEDNIEŻO MIESIąCA:  

1. MiejscowoĞć niedaleko Częstochowy, 
gdzie szczególną czeĞć odbiera Ğw. Anna 
nazywa się ĝwięta Anna. 
2. Najniższy stopień Ğwięceń kapłańskich 
to diakon, a najwyższy to biskup. 
3. Pięćdziesiątnica, to uroczystoĞć 
Zesłania Ducha ĝwiętego. 
 

Nagrodę (odebrać u ks. Proboszcza) 
otrzymuje Marlena Kozikowska 

 

PodĐzas wizyty w szpitalu psyĐhiatryĐzŶyŵ lekarz pyta paĐjeŶta: 
- Jak się paŶ Ŷazywa? 

- Mojżesz. 
- A kto paŶu to powiedział? 

- PaŶ Bóg. 
- Nieprawda, wĐale ŵu tego Ŷie powiedziałeŵ! - odzywa się paĐjeŶt z 

drugiego końĐa sali... 
Żarty Ŷie poświęĐoŶe 

ϰϭ-ϵϬϮ Bytoŵ, ul. Piekarska ϵϵ 

TELEFON CZYNNY CAŁĄ DOBĘ: ϯϮ/Ϯϴϭ ϰϮ ϭϴ  
)ałatwiaŵy wszelkie forŵalŶośĐi  

związaŶe z pogrzeďeŵ  
oraz wypłaĐaŵy zasiłki pogrzeďowe 

 Posiadaŵy własŶe kreŵatoriuŵ 

 GwaraŶtujeŵy solidŶe usługi potwierdzoŶe 
Ŷieŵieckiŵ certyikateŵ jakości 

 WykoŶujeŵy ekspresowe przewozy zwłok  
w kraju i zagraŶicą 

BIURO CZYNNE: 

Nagrodę w KoŶkursie ReligijŶyŵ ufuŶdował: 

PARAFIALNA INTENCJA 
ĪYWEŻO RÓĪAĔCA: 

 

O łaskę wyzwolenia z nałogu 
alkoholizmu, narkomanii, hazardu i 

innych zniewoleĕ dla naszych parafian  

 

Od Ŷiedzieli ϭ. wrześŶia powraĐaŵy do stałego plaŶu urzędowaŶia kaŶĐelarii 
paraialŶej i porządku Mszy św.: 
w dŶi powszedŶie Msze św. odprawiaŶe są o godz. ϳ.ϬϬ i ϭϴ.ϬϬ, w Đzwartki o ϵ.ϬϬ i 
ϭϳ.ϬϬ, w Ŷiedzielę o godz. ϳ.ϯϬ, ϵ.ϬϬ, ϭϬ.ϯϬ, ϭϮ.ϬϬ i ϭϲ.ϬϬ; Ŷieszpory o godz. ϭϱ.ϯϬ. 
Od poŶiedziałku Ϯ. wrześŶia przyjŵujeŵy iŶteŶĐje ŵszalŶe Ŷa przyszły rok:  
aďy usprawŶić przyjŵowaŶie iŶteŶĐji ŵożŶa wypisać Ŷa kartĐe iĐh treść oraz Ŷuŵer 
swojego telefoŶu. 
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KALENDARIUM LIPCA  

 

WieĐzŶy 
odpoĐzyŶek raĐz 

iŵ dać, PaŶie,  
a światłość 
wiekuista  

ŶieĐhaj iŵ świeĐi.  

Odeszli do wieĐzŶośĐi: 
 

Cichosław Jankowski, l. 82 
Marian CieĞlik, l. 67 
Teodor Szyroki, l. 71 
Stefania Kawecka, l. 60 
Andrzej Wojtasik, l. 65 
Kazimierz Lis, l. 78 
Stefan WiĞniewski, l. 86 
Maria Hałuszczak, l. 84 

PRZECZYTAJ, NIE WYRZUCAJ  
- PRZEKAŻ INNYM! 

 

Dosyć często się zdarza, że po przeczytaniu 
żościa Niedzielnego, Niedzieli czy innej 
wartoĞciowej gazety katolickiej wyrzucamy ją po 
prostu do kosza. Zachęcamy, aby zamiast tego 
położyć ją na stojaku z tyłu koĞcioła - w ten 
sposób posłuży ona jeszcze komuĞ innemu. 

 

SakraŵeŶt Đhrztu 
przyjęli: 

Maja Seidel 

Mateusz Harazim 

W CZASIE WAKACJI  
KANCELARIA CZYNNA:  

 

od poŶiedziałku do piątku  
przez pół godz. po Mszy św.  
 
 

NR KONTA BANKOWEGO PARAFII:  
ϵϲ ϮϰϵϬ ϬϬϬϱ ϬϬϬϬ ϰϱϬϬ ϵϳϮϭ ϯϴϵϯ 

POSŁANIEC ŚW. ANNY 

GAZETKA PARAFII ŚW. ANNY W BYTOMIU  

 

Redakcja: ul. Chorzowska 21,  
41-902 Bytom,  32-282-03-37 

 

www.anna.rozbark.net.pl;  
e-mail: bytom.anna@gmail.com 

Sakrament chrztu i błogosławieĕstwo rocznych dzieci w czasie wakacji:  
w I-szą niedzielę miesiąca na Mszy Ğw. o godz. 10.30 (nauka przedchrzcielna dla rodziców  

i chrzestnychŚ w sobotę poprzedzającą o godz. 19.00 w salce). 
Katolicka Poradnia Rodzinna: I i III wtorek miesiąca od 18.30 do 19.00  

- 3 spotkania dla narzeczonych (po uzgodnieniu można ustalić inny terminŚ tel. 605 085 822) 


